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w W ilnie w Piątek dnia 20 Listopada v. s. 1825 roku.

W iadom ośc i K r a j o w e .  zykalny względem małego KroguU kiego. Jakkol-
wiek wzmianka o naszym u ta len tow anym  mło-

CesArz Jegomość , dnia 20 w rześnia w Ta* dym ziomku sama z siebie jeat nader pochlebną,
ganrogu, potw ierdził  opinije Rady Państw a, prze* nabiera przecież ten .  więoey wartości prze* to ,
które: i*, wypłynęła z pióra właśoiwrgo sędziego, * pió*

1) Majorowi pólku ssnkt-petersburskiego dra- ra szacownego śpiewaka i nauczyciela m uzyki M o-  
gonów, lW y lem u  K urakinow i 2mu , dozwolono zewiusza. Przyjem no nam jest p rzy to czy ć  w n*~ 
przybrać  m,ie ftroiliyne Tekelli i nazywać się K u-  szem piśmie słowa, k tórem i Pan  M ozew ius*  r a p -  
rakinern- Tekełlim , bez należenia do praw sukcessyi. port s» ó y  końozy: „R apport  móy kończę w iado .

2 Chorążego Grzegorza Grigorjewa, wynie* mośoią, za k tórą |ednak nie ręczę ,  iz p r te w y b o r-  
sicno do śLcheokiey dostoj n o śc i , - który ze s ta- ny L ip ińsk i w  powróoie sw ym  z P a r y ia , gdzie, 
nu  włościańskiego w roku  1797 Wśzedł do służby jak się samo z siebie rozumie, wielkie zrobił fu r o -  
Woyskowey. r e , wkrótce tędy (przez W rocław) do sw ey o j*

3) Xiążąt GruzyysKfich Abaszidzew ych  i To- c zy tn y  przejeżdżać, i cudow ną sw ą g rą  zsch w y -  
ktokow } ch utwierdzono w dostojeństwie xiążęeem. cać nas będzie.,, Co się tycze danego w W ro e ła -

4) W  teyźe dostoyności utwierdzonó X iążąt wiu  na dniu 9 b. m. koncertu  przez małego K ro- 
gruzyyskich Leonidzew ych , Czełokajewych  , Orbe- gulskiego, z pociechą wyozytujem y z uuiieszozo* 
lianuwa  i A nuchw ar owych. ńego w nowey Gasecie W rocław sk iey  % dnia *a

Przez n a j  wyższy ukaz do Rządzącego Sena- b. ml, obszernego ar tykułu , jak zaszczytnego mło- 
tu ,  dnia 9 października, kupcy iszeygildy , sankt- dy ar tys ta  doznał obeyścia się ze s trony  ta m e c z n e j  
petersburski Zw ierow  , archangielski W ilh e lm  publiczności, i ze s trony  naszych, tam tey szy  u* 
B r a n d t , stewski T n fir n ó w , i kaluski P rja n iszn i-  n iw ersy te t  zwiedzających ziomków, k tó rzy  z po-- 
kow, mianowani radcam i handlowymi. wszecbnym zgromadzoney publiczności udziałem,

Przez nay wyższe ukazy do K ap itu ły  Orderów , uwieńczyli małego wirtuoza, i zegarek mu cf.aro- 
wydane w Taganrogu: wali, prócz odczytanych przez jednego ze sw ych

D nia  26 w rześnia , odstaw ny porucznik, Sa- kollegów , H r .  Gorzeńskiego  , wierszy, w jęits kat 
ła m a tir i, w nagrodę poświęcenia się dla miłości polskim napisanych. Nareszoie ten  młody A m -  
bliźniego, wczas.e pożaru, zdarzonego w roku prze- phion  po lsk i, na powszechne żądanie , obnoszony 
szłym, we wsi A natyszach , w gubernii kazanskiey, był po sali, na ręku  jednego z akademików , i od 
mianowany kawalerem orderu ś. A n n y  5eiey klassy. publicznością całowany. W szystko  to  w ystaw ia  

D nia  5o w rześn ia , na zaświadczenie Jego  obraz uczuć publiczności w rocławskiey i r iom - 
C e sa r sk ie y  W ysokości C e s a r z e w ic z a  , o służbie ków naszych, dla dziecka i dla ziomka, i przyje- 
od/naczającey s i ę , prezydent sądu głównego w o- ,nne w zbudza w  każdym wrażenie. (Na dzień i t  
łyń-kiego igo D epartam entu  Dyonizy P ru szyń . j, m zap0wiedaiany by ł  drugi i ostatni k o n ce r t  
ski, m ianowany kawalerem orderu  ś. W ło d z im ie -  j eg0 a r tysty  w c W rocław iu .)
rza  4 tey klassy. _   —

Na zaświadczenie zwierzchności o rycb łem  N i e m c y .-
sądzeniu spraw w czasowym departamencie mo- O J brzegów M enu dn ia  i i  listopada.
skiewskim iszey instancyi, członkowie jego: sędzia (z G azety W arszaw skiey)
radca dworu Puczków  i assesor radca honorowy  ̂ Dnia 7 b. m. obchodzono w W ’ey m arze  5ocio- 
K onoplin , mianowani kaw aleram i orderu  ś. letni Jubileusz od ozasu , jak Pan Góthe p rzybył
dzirm erza  4 tey klassy; drugi zaś asseso r ,  radca pierwszy raz do wspomnionego miast*. Szanow ny 
honorowy M odzelew ski, kawalerem orderu  6. A n -  ten  starzec znalazł rano w pokoju swoim liczne 
n y  3ciey klassy. dary  przyjacielskie, od krajow ych oraz zagrani*

D n ia  a p a źd ziern ika , honorowy dozorca szko. cznych ar tystów  i a r ty s tek ,  a między innemi wa
ły po wiato vvey biełgorodzkiey, pólkowmk Borocow, Zę  ̂ na k tó rey  biegła ręka angielki w ym alow ała  
W nagrodę gorliwości ku rzeczy edukacyyney, nay- 8cenę z JJ'i gen ii id o m  Tassa w Sarent. D eputa-  
łaskawiey udarow any brylan tow anem i znakami or-  c_ya r a dy mieyskiey podała pa ten ta  obywatelskie, 
deru  ś. A n n y  2giey klassy. dla niego, syna jego i wnuków. T ow arzystw o  mu*

D n ia  16 p a źd ziern ika  , k fp i ta n  porucznik  zyczne wykonało K anta tę .  M inister s tanu  F ritsch  
53go ekwipażu flotnego , M elichow  , m ianow any oddał Panu Góthe bilet od Wielkłbgo Xią*ęcia t 
kawalerem orderu  ś. A n n y  agiey klassy. zloty m e d a l , na którego jedney s tronie  były po-

Na przedstawienie zw ie rzchności,  o chwale- piersią W .  Xiążęcia i W .  X ię ż n y , a n ad ru g ie y  
b nym  postępku dońskiego kozackiego podpółkowni- popiersie Góthego. K anclerz  M iiller  napisał do 
ka pólku Katasanowa ago, chorążego Jeżewa, oka- tego kilka strof. Z  innych ta k ie  miast kra jow ych, 
zanym dnia 5 lipca roku teraźniejszego, przez u -  mianowicie z Jena  i E isenach , przybyły  deputa- 
ra tow anie  z rzeki W is ły  , dwa razy nurzającey eye, a w południe Pan Góthe miał szotąście i sa- 
się niewiasty w postanowieniu utopienia się, nay- szczyt widzenia W ielk iego  Xiąręcia z ca łą  Jego 
piiłośoiwiey m ianowany kaw alerem  orderu  ś. A n -  rodziną w domu swoim. Czciciele Góthego zgra
n y  3ciey klassy. inadzili się w sali biblioteki W .  Xiążęcia, guzie

—  . .—  postawiono m arm urow e popiersie tegoż G d •
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  thego, i uwieńczono je cielonym bluszczem. G ra-
W a rsza w a  dnia  22 listopada. s  n °  kilka sztuk m uzycznych H u m la , a kanc-

(z G azety W a rsza w ek’ey). łe^* M iiller miał mowę stosowną do okoliczne-
W .  nowey Wrocławskiey Gazecie ( p i s i e  ści. Złożono p rzy tem  do biblioteki list id  rodsi- 

G azeta Poznańska) umieszcaony jest rap p o r t  mu- oów Góthego, w k tó rym  pew nem u przy jacielowi w



Algierze  donoszą o umieszczeniu swego syna W 
W eym arze .  Zebrało się potem blisko 200 osob* na 
ucz tę  w ratuszu.  W ieczo rem grano na tea t rze  1JL. 
genią.  G d y  Góthe wracał  z widowiska tea t ra lne
go, znalazł oświecone domy przy mieysou mieszka
nia swego. __________

N i d e r l a n d y .
Bruxe lla  dnia  7 listopada.

(z Monitora Warszawskiego).
Ospa ciągle panuje w Rotterdamie;  zapewnia

ją,iź od miesiąca maja r.b. miało ją przeszło 18 tysię
cy  osób. Nadworna lekarska komissya prowino.y^po
łudniowcy Hol landyi  przedsięwzięła wszelkie śro
dki  w celu zapobieżenia tem u nieszczęściu; pole
ciła t r z e m  swoim członkom,  aby się t y m  Pr*e<1- 
mio tem zajęli i zdali szczegółowy rappor t  o skutku 
swoich badań i dos trzeżeń

Ze war tość  papierów skarbowych w Amste r
damie spadła nieco, przypisują to projektowi za- 
ciągnienia pożyczki 5o milionów zł. , co rząd ni 
der landzki  uskutecznić zamyśla w celu zaradzenia 
swym osadom.  M o w a  przy zagajeniu stanów, zda
je się wskazywać środki tego rodzaju.

Pew ien  p o d r ó ż n y  był świadkiem nas tępu ją
c e g o  zdarzenia: „ W  zeszłym miesiącu podesiła nie
wiasta prowadziła przez Aleę zieloną  w Bruxelli  
osła, obciążonego kilkoma workami  .suchych liści. 
Jeden worek upadł na ziemię , kobieta daremnie 
usi łowała pos tawić go na powrót;  w tem jczłowiek 
jaki i  w granat ow ym  surducie , przyszedł jey na 
pomoc. G d y  staruszka nie wiedziała jak mu ma 
dziękować,  on wsunął  jey w rękę  sztukę złota 1 zni
knął. Ten człowiek był to Król  Niderlandzki.

— D n ia  10. —
Króles two  Iohmość wyjechali z Xiąźęciem 

F r y d e r y k ie m , małżonką jego,  i Kiężnic iką M a - 
ryaną  z Hagi do A m sterdam u , gdzie na ich przy
jęcie o z d o b i o n o  wszystkie ulice, a naprzeciw zam 
ku wystawiono bramę t ryumfalną .

J. C. K. W .X i ę ż n a  Oranii darowała piękny 
zbiór minerałów Rossyyskich do gabinetu historyi  
na tu ra lney miasta Bruxell i ,  za co rada mieyska zło
żyła jey adres podziękowania,  i postanowiła umie
ścić marmurowe jey popiersie w sali gabinetu.

F  a. A N C Y A
P a r y ż  dnia  8 listopada  
(z G azety  W a rsza w sk ie jV

W c z o r a  wyjechał Król  Jmć do d ontaineblau, 
W towarzystwie  D elf in a  i X iążęc ia  Aumont.

Pan Huskisson  wyjechał  z tuteyszey stolicy 
na powrót  do Londynu .

Xiążę Talleyrand  prz yb ył  d. 27 z. m . do 
M arsyli i ,  gdzie myśli baw ić do wiosny.

Jeden z tu teyszycb dzitnników donosi, iz w por
t ach  naszych uzbraja się ważna w yprawa na mo
rze  spokoyne, i że admira ł Duperre  dowodzić nią 
będzie. Dziennik Gwiazda  zaprzecza tey wiado
mości,  twierdząc ,  iż te raz  w żadnym percie fran- 
cu tk im  nie myślą o uzbrajaniu,  i że owszem r o z 

b r a j a j ą  w Bres t  okrę ty  , k tóre  były w St. Do
mingo. . .

T r a k t a t  między Brezylią i P or tugahą  (pisze 
jeden z tu teyszych dzienników) jest szczęśliwym 
wyp adk iem dla obu tych krajów.  Rząd f r ancus 
ki  może się także cieszyć z niego : bo nie dozna
przeszkody w uznaniu Brezylii ,  która o tworzy no
w e  źródła handlowe dla płodów ziemi nafzęy i 
przemysłu .  Anglii należy się sława z p'rzysyw- 
dzenia tego ważnego dzieła do skutku;  1- ran.oya 
jednak wpływała  także do t r ak ta tu ,  w tey  rniefze 
zawar tego,  bo Pan Gsstas , wysłany z naszey s t ro 
ny  do R io  Janeiro,  należał do narad Pana Stuart  
i. minis t rami  Brezyliyskiemi .

W ed łu g  odebranych tu  wiadomości z Chin 
pod d. 22 września r. z. 182^, znayduje się w t e m  
cesarstwie 46,287 chrześcian , k tórzy ut rzymują  
26 xięży  chińskich i 3 europeyskich,  oraz 29 szkół 
płci  męakiey,  a 45 płci żeńskiey. W  roku zeszłym 
założono seminaryum, gdzie 12 roł#dzieńców uczy 
się języka łacińskiego.

Po odebraney na giełdzie londyńskiey wiado
mości,  iż bankierowie nasi podevmowali się poży
czki  dla rządu  haitańskiego za 76 procentów,  cena 
wszystkich  papierów skarbowych południowo
amerykańskich spadła w L o n d y n ie , na 72 procentu .  
Gdy  się zaś potem dowiedziano,  iż układ wzglę
dem wsponmioney pożyczki  zawar to  na 80 pro
centu;  w L ondyn ie  dawano 2j  procenta  zysku za
obligi tey  pożyczki.

Tu teyszy  dziennik G wiazda  pisze, iź mnós
t w o  korsarzy kolumbiyskich napastuie wyspy k a 
n a ry jsk ie .  Nie tylko chw yta ją  ok rę ty  hiszpańskie,  
lecz naw et  wysadzają ludt i  na ląd, palą domy,  i 
zabierają bydio. Obawiać się oraz wypada , aby 
rząd kolumbiyski nie miał jakiego pojfozumienia z  
mieszkańcami  wysp wspomnionych. 
i - — J )n *<1 g. —-

Gdy sf Nisrnes wykopano s tary  kamień n a 
rożny , k tó ry  ścieśniał ulicę, znaleziono pod nim 
hełm, jaki nosili Gallowie, napełniony pieniędzmi 
srebruemi  i miedzianem), bitemi zacesarzów r z y m 
skich. Nayważnieyssy-rn z tych s tarożytnych rze
czy jest nóż złoty, mający blisko pół stopy długo
ści, oprawiony gustownie w kość słoniową.

Papiery i sprzęty  , które Jenerał  L a fa ye tte  
u t rac ił  prs^z zateniente s tatku parowego na rzece  
Delaoare, zostały znalezione, i właścicielowi ich 
do Fra ncy i  odesłane.

— Dr.' 10. —
Jenerał  R odie ,  którego tuteysze towarzystwo 

przyjaciół greckich,  wysłało do Grecyi,  powróci ł  
do P a r y ż a .

Jenerał  Livron  (pisze dziennik Aristarque) 
przybył d. 2 września do A lexa n d ry i  z dwoma ba- 
teryarni lekkiey artyl leryi  i oddziałem pontonie- 
fów.  Spodziewa się przybycia z F rancyi  i W ło c h  
podoficerów korpusu inżenierow i ar tyl leryi,  k tó 
rzy  mają bydź użyci do ćwiczenia woyska egipt- 
skiego. Między dowódcami  wyprawy,  uzbrajaney 
przeciw Morei, znayduje się mameluk,  k tó ry  nosi 
krzyż  oficerski legii honorowey.

— D nia  11 —
L u d  w.ka Julia  Karolina. M ura t ,  druga córka 

Pani  M u r a t , weszła d. 27 października w zw.iąz- 
ki maheńskie  z Hrab ią  Rusponi, z R aw enny.  Slub 
odprawił się za pozwoleniem biskupa w domu Pa
ni M ura t  w Tryeście.

Paryzkie towarzys two żelaznych s tatków pa
rowych ,  spuściło d. 5 b. m. z warsz ta tu  p ierwszy 
s tatek ,  budowany w Charsnton.

(z Mon. War.). Marszałek Sudiet mieszka od 
dwóch tygodni w zamku ś. Józefa, należącego do 
jego oyczyrna. .

Xięzne D ino  i Poniatowska  , przybyły od dni
ki lku do M a rsyh i .  . ,

W  Marsyli i  jest teraz pięciu francuzkicn Pa
rów : Xiązę Talleyrand,  X ią*<5 Harcourt,  Xiążę  
Albufera,  Hrabiowie Fer hue l i Riccard.

(z Kor. W ar.)  W  kollegiutn „Louis le Grand 
mianowany jest professorem arabskiego języka mło
dy ep.ipcyanin, zwany Agub.

P.szą z Marsylii-, że nadzwyczayna ostroż
ność zachowana z okrę tami  kapi tanów Audibert 1 
Banan,  z AleX*ndryi przybyłemi  , me okazała się 
zbyteczną:  zna jdow ało  się bowiem na nich «woeh 
morowem powiet rzem za rażonych ,  , na.*
tychmias t  w lazarecie umieszczono. Ukręt  kapi- 
tank B anon , został już uwi  Iniony od kw aran tan ny,  
ale o^rą t  kapitana Audibert jeszcze dłużey odby
wać ją będzie.. Ostrożność ta  zapobiegła wielkie
mu nieszczęściu, i z tego powedu odśpiewano l e  
D *um  w kaplicy lazare towey.

(z Korrespondenta Hamburskiego  
Król Jmć 1 Królewska familia cieszą się nay 

lepszein zdrowiem w Fontainebleau.
Słychać , iż N. Król Hiszpański  przeznac 

pensyą dla wdowy  jenerała Bessieresa, równą pen- 
syi jey męża. Córki jego o t rzym ały  tak*e pensyą,  
a syn jego, jedynak, Vimieszczony zostai w gwar-  
dyi z pensyą kapi tana.

Utworzyło  się towarzys two ,  w celu opat rzenia 
lodem tuteyszey s to l icy .W S t.O utn  założyło wielką



lodownią i .p rzy rzek a  za słuszną ceną lodu dostar
czać.

Pani K ata lan i  wyjechała z M arsyli i  do Ge
n u i , dla dawania tam  koncertów, zkąd w tym że 
celu uda się do Florencyi i Neapolu.

Zapewniają, ze K ró l  Baw arski będzie u t r z y 
mywał posłów ty lko w F aryźu ,  W iedn iu  i W Fe-
tersburgu, przy  innych zaś dworach, sprawujących
interessa.

Powiadają, że oddalenie od obowiązków rni.t 
n istra Z e a  kosztowało pew nem u stronn ictw u  4o 
milionów realów.

X iąźę Fitz-Jam es,  p rzybył do Bononii.
, Podług wiadomości z R z y m u  pod d. 21 z. m*

J. Świątobliwość coraz wiecey do sił przychodzi.
D onoszą, iż ma się odprawić wielki prze

gląd całey gw ardyi królewskiey, ale dzieli nie jest 
jeszcze oznaczony,

A n g l i a .
L o n d yn  d. 5 listopada.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Gazety, w Buenos-Ayres wychodzące, dono

szą, co następuje, o usiłowaniach Independentów  W 
Montevideo,” w ceju oswobodzenia prowincyi B an
da Oriental od panowania Brezyliyskiego. Naczel
ny wódz woyska niepodległych, wydał do miesz- 
kancow tamecznych energiczny odezwę* a dnia 10 
sierpnia stoczona była między obydwoma woy- 
s k a m i , dla brezyliyczykow niepomyślna bitwa: 
Szeregi brezyliyczyków miały się przez dezercyą 
znacznie przerzadzić, gdy tym  czasem siła i kar
ność woyska niepodległych codziennie wzrastała. 
Bząd tymczasowy prowincyi Banda Oriental, roz
porządził u tw orzenie  legionu patryotycznego i in
ne  środki do silnego popierania rozpoczętey walki.

Jedna z gazet amerykańskich donosi, że wie
lu, mieszkańców wyspy Kuba, z obawy powstania 
na tey  wy8pie, do Zjednoczonych Stanów przeno- 

się, i że już do sta rodzin W N ow ym  Orleanie
osiadło.

— D n ia  8.
Z  D e p t f o r d  w y p ł y n ą ł  n a  w y s p ę  H y d r ę ,  o k r ę t

wojenny grecki, nazw any  K im o n  pod kapitanem 
M tauu;.  b

P. Huskisson powrócił * Paryża, i, , .k  mówią,
W układach o t ra k ta t  handlowy m c me wskórał

Papiery  greckie podnosiły się ciągle na kilka 
od sta. Kommiśsarze, do sprawdzenia stanu han 
dlu i finansów wyznaczeni, ciągle są czynn>-

W  Irlandyi zawiązało się niedawno tow arzy 
stwo, w celu pomagania rękodzielniom je
dwabnych. W e  wszystkich prezydentostwach m - 
dyyskic-h, pozaprowadzano dla woyska o zie n 
Collegia lekarskie. .

John B entley  w ydal  ry sh is to ryozny  as rc 
h h i u ln d y a n .  . , .  .

D aw na Intendencya (wielkorządztwo hiszpan
c e )  Duango, zamieniła się w oddzielną r i e .CZf ° '  
spclitę i ogłosiła swoję niepodległość. I  rew > 
ta ma 36,576 mil kwad. jeograficznych, i io7>700
hiieszkańcó ,v; __________

(z M on ito ra  W a rsza w sk ieg o .)  _ *  -

Dnia 6 listopada przybył P. C a n n in g da pa
łacu m inisteryum  spraw zagranicznych. Dnia 7 
zatrudniał się interessami z portugalskim posłem, 
w  k tó ry m to  dniu o trzym ał także depesze od na
szego posła w T uryn ie .

Dnia 7 listopada wymienione zostały ra ty f ika- 
cye t rak ta tó w  pomiędzy Panem C anning  i Panem 
Hurtado. P. Hurtado  będzie przedstawiony K ró 
lowi Jmci. dnia 11 listopada.

_Jedn‘ó pismo poranne wspomina o ważnern od
kryciu. Zrobiono tu  kruszcow ą mieszaninę, wy 
rów nyw ającą  złft^u w św ietności,  kolorze 1 roz- 
ciąglośoi,.i nierdznwiejącą naw et na morzu. W y n a -
lazoa o trzym ał w ielezleceńnaswojez^ołom ozoict^e.

L o n d yn  d  11 listopada.
(z Korrespondenta Harnburskiego)

W ozora na pokojach przedstawiony był Krós

łowi Jm ci północno amerykański poseł P. Rufut 
Kino- ; Kolumbiyski m inister J. Hurtado.

°  Xiaze Brunswick! pożegnał N. Pana.
Z a  ’przyk,adem -Anglii ? rząd Niderlandzki w 

B atawii ogłosił wolnemi p o r ty  W ciaśninie Sądz- 
kiey Anjier  i R h ‘°'- wszystkie tow ary  wchodzące 
i wvehodzace płacą cła po 1 od sta.

Pndłuc wiadomości z Buenos-Ayres  pod d. 7 
września deputowani prowincyi B anda-O rien ta l , 
zgromadzeni ^  Floryd) i, d. 26 sierpnia, u roczy
ście oświadczyli niepodległość tey prowincyi, 1 for
malnie odłączyli się od Portugalu  1 Brezyln.

Sławnemu Lancaster  przeznaczył znowu n o - 
liwar 20,000 piastrów, na rozszerzenie jego m etody
W K o l u m b i i .  v „  K r ó l a  w  W ind-Margrabia H astings  miał u  Króla w n  ina

6,000 roczney pensyi, 1 m,an0 . J _ pm _ . L
nym  p o s ł e m  i pełnomocnym m inis trem  przy  rze

• ’" f i t w S S i .  n id erlan d zk i . ,  p .-  
dług z a w a r te j  umowy , oddały władzom angiel
skim półwysep Malahkę.

Podług wiadomości z R io ,  g łówną p rzy czy .
,a oouszczenia przez Lorda Cochrane  b re z y ln ,  

był rozkazCesarza.ażeby lordoddałdw ie  trzecie  czę
ści pieniędzy zdobyczow ych, do czego on skło- 
nić się nie chciał.

W  ł .  o  C H T .
Od granic włoskich dnia  5 listopada.

Iz Gazety Warszawskiey).
Gazeta, wychodząca w  Neapolu  P,sz.e > »* 

przyjacielskie stosunki rządu Neapol . t a n i e g o  z 
krajami Barbaryyskiemi, mgdy 1we y y  p . 
ne; iż t rak ta ty ,  zaw arte  w roku 181bi * Dejami 
algierskim, tunetańskim  1 t ry p o l i ta n sk im , y y  
zawsze ściśle uskuteczniane; iz Kroi Jrnc Jboj V 
S y c y l i i , utrzymuje przy wspomnionych dejach 
posłów, którzy doznają opieki i poważenia; 1 ze 
Barbaryyczykow ie szanowali zawsze banderę  ne- 
apolitamką. Bezzasadną więc jest wiadomość o 
połączeniu się eskadry neapolitanskiey z sardyns ą ,  
przeciw D ej°wi Trypolitańsk iem u.

W  Arpuila dało się kilkakrotnie uczuc t r z ę 
sienie ziemi- Po trzydn iow ym  wichrze z deszczem, 
nasta p iłard. 23 października pogoda, 1 w tedy  da
ło się uczuć t rz y  razy  trzęsienie z iem i, lecz me 
zrządziło szkody.

H  1 s z v  a  n  1 j  a
M adryt d. 27 październ ika .  

(zKorrespondenta Warszawskiego).  _ 
Słychać, że P. Recacho , In tenden t  polioyi,k tóry  ̂

tak  wielkie położył zasługi, w w ykryciu  zbrodni
czego spisku Bessieresa,  prosił te raz  o uwolnie
nie od obowiązków. Powszechnie mniemają , 
X ia ie  In fantado ,  pod ty m  tylko warunkiem  przy 
jął "ster m in is teryum , że mu wolno będzie, podług 
Woli swojey, wybrać m inis trów . ,

Podług listów z G renady, przyszło do w alk i 
w  prowfncyi Kordowie., między oohotorkam. k .ć -  
lewskiemi a liberalistami. . . .  ,

Podius doniesień p ryw a tnych  z M a d r , t» ,p r o -  
ponowany hył na mieyscu Xięcia /n /o n  , %
że S. Carlos; lecz apostolscy ufają więcey p ierw 
szemu, i sądzą że Xiąże S. Carloy, bawiąo w P a
r y ż u , zasadami tam te jszego  m inisteryum  , zoy 
jest przejęty.   .

W S  Z AV E  c  Y A.1 _ '

^ ^  1 Sztokohri dnia  25 październ ika ,
(zKorrespondenta  Warszawskiego.)

Dziś o godzinie 7 w wieczór , powrociń t u  
NN. Królestwo ze swey podróży do Norw egu. r 
lewic następca tronu  i jego małżonka, w yie c , 
pa ich spotkanie aż do W este ras .  Zaraz p° przy y 
ciu, przyjął Król członków rady  stanu, i p ierwszyc 
urzędników oywilnych i woyskowych , 1 rozw ią
zał ustanowioną na czas svf°jey  niebytnosoi rejen-

-



Szwecya poniosła dotkliw ą s t r a t ę , prz^z 
Śmierć A dm irała  W ir s e n , b ra ta  radcy  stanu te
go* nazwiska.

\  mI i < n w ysłany ztąd  został znaczny ładunek 
żelaza do M e x y k u , jak w roku z. do Kolumbii.

Przez p ryw a tne  przedsięwzięcie , zaprow a
dzona będzie parowa żegjuga między Chrystyanią 
a  B ergen :  i rząd zatnysla w ystawić dla poczty 
d n a  parowe statki.

W i a d o m o ś c i  R  o  z  m a  i t  k *
W  lisach  prowincyi NeapoliUńsk 'ey Abruz- 

ZO znaleziono dziką panienkę. Ma lat 18, jest pug. 
k n ą ,  i blisko r 5 lat żyła w lesie. W ysoka , Je.,.* 
pełna w d z ięk ó w , ma nadzwyczayną zwinność. 
Gdy włościanie spostrzegłszy ją chcieli schwytać, 
uciekła śpLstnie. T rzeba  było użyć sposobu, aby 
ią ujęć. Otoczono sieciami m ieysce, W którem 
lubiła p r r e b y w a ć  , i tak  została złapaną. Gdy się 
do n iey  zbluoDo , rozgniewana walczyła z prze
c iw nikam i sw y m i;  pokonana w reszc ie ,  zontała 
zaprow adzoną do szpitala w Pescaro. Młoda ta 
panienka mówi językiem niezrozumiałym. Gdy
.  2  _________ -  _  . _  J    1  — ł r  A / 1 s i a «  m l  *- r» V Opierw szy raz  podano jey od»ieź, patrzał* na nią 
■ pooząlku z zadziwieniem , a wkrótce podarła ją
* gw ałtow nym  gniewem. Między osobami, któ 
r y c h  c i e k a w o ś ć  sprowadziła do szpitala w Pescaro, 
dla widzenia ley piękney dzikier panienki , pe
w na bogata dama, postrzegłszy znak na jey ram ie
n iu , uznała ją za swoię córkę, którą żebracy por
wali jey przed i 4 laty. Pilne jest s taranie oko
ło tey  pan ienk i,  która zdaje się okazywać małą 
s k ł o n n o ś ć  do przyjęcia cyw ilizacyi. W alczy  do o- 
Statniego ze zw ierzętam i, które napotka; nie daje 
uwagi na nikogo z tych, którzy ją otaczają. Jeden 
tylko lekarz czyni przyjemne wrażenie na jey u- 
myśle; sUie *•%' melancholiczną, gdy się ów lekarz 
oddala, a łagodną i wesołą, gdy powraca. Lekarz 
te n  spodziewa się w kró tce  wyprowadzić ją z dzi-
łk OS c lą  '

— Członek senatu Rteczypospolitey krako- 
wskiey , Dziekan i Professor w tam teyszym  Uni
w ersy tecie ,  Franciszek Hopalski n iedawno wyna- 
lazł nowy stopień koczow y, którego urządzenie 
n a  tem  p<>lega, iż osoba siedząca w koczu, gdy na- 
eiśnie nogą sz tab k ę , w dnie pudła zuaydującą się, 
Ztopień się zam yka ;  gdy zaś ją pociągnie, stopień 
»ię otwiera.

  Używanie żelaza, szczególmey lanego, u -
powszechniło się w Angld, a nadew szystko w Lon
dynie w sposób prawie do u w ierzema niepodobny. 
Most zwany Southw ark, 708 angielskich stóp dłu- 
gośoi mający, którego 3 a rkady całą szerokość 
T am izy  okraczają, i którego średnia arkada, 24o 
stop szerokości m a jąca ,  bezwątpienia w całym 
kwiecie jest nay większa, zrobiony jest z żelaza la
nego, którego ciężar waży 106,106 ce tnarów  , l i 
cząc na ce tnar  112 funtów. Również zrobiony 
jest z Żelaza ozdobny mcśt, zwany Vauxhall, k tó 
rego długość 85o stóp wynosi. W  przepysznym 
p ark u  Rejenta, nietylko obszerny cyrk , ale także 
cała, okazałemi gmachami ozdobiona nowa ulica, 
oddzielona jest od niego mocną i piękną k ra tą  
żelazną, ciągnącą się przez całą milę angielską, a 
oprócz tego nad kolumnami znaydują się prawie 
nieprzeyrzane poręcze żelazne. W szystk ie  place 
maią ogrody obwiedzione kra tam i źelaznemi, któ
re  wprawdzie niekiedy widok całości tam uią lub 
osłabiają. W szystkie nowo założone ulice, podo
bnie jak w Hollandyi, mają przed domami ogródki 
I a l tany  z poręczami źelaznem i: tak  , iż zaczą
wszy od parku  Rejenta, prawie przez dwie godzin 
»śdź trzeba między dwóm a rzędami ogródków, 
źelaznemi' i powiększey części ozdobnemi porę
czami 1 kra tam i, od s trony  tro toarów  zamykane- 
mi. Przypuszczona prosta linia ogrodzeń żela
znych, które się przy altanach i ogródkach w L on
dynie znaydują, średnio rachując, wynosiłaby bez 
w ątp ien ia  do 9 mil jeograficznych. W  obydwoch 
w&rstatach okrętow ych, do kompanii wschodnio-

indyyskiey należących, n ie ty lk o  wszystkie słupy, 
nie tylko większa część podłogi, w  szopach p rzy 
ległych, ale naw et brzegi źelaznemi piatam i są 
wyłożone; w sz js tk ie  u ryw ane tara na rzęd z ia ,  są 
żehzne. Kolumny przy domu opery, w raz z głó- 
wnemi gzymsami, są z żelaza lanego; każda z k a 
pitelem i podstawą, są z jedney sztuki, a p rzy  
wspaniałym, Palmirę przypominającym, czw oro
kącie, stoi na każdey stronie po 74 kolumn żela- j 
znych, stop a4 wysokich. W szystk ie  te kolumny, 
a po wfększey części i k ra ty ,  pooiągnicne są fa r 
bą , dla nadania im pozoru kamieni. Mnóstwo 
domów pry w alnych, ma z lanego żelaza kolumny, 
schody i w ystaw y z obszernemi nap isam i,  a W 
nowych gmachach p u b l i c z n y c h ja k  cp. w rozpo
cząłem , kollosalnem i już 5oo,ooo funt. szt. ko- 
szCUjącem muzeum B ry tańsk ićrn , całe w iązanie, 
n s  północno - wschodnim, 700 stóp długości mają
cym , pawilonie, jest żelazne. W  wirlu  ogrodach 
znaydują się żelazne całe treibhauzy. VV wiel- 
t  ch mechanicznych w arsztatach, w przędzalniach, 
tka lniach, młynach i -t. p., wszystkie machiny do 
Wi.'Vcen'a, kręcenia, podnoszenia i ciągnienia, zro
bione są z zelaza lanego i  w yrachow ane na wie
ków trwałość.

-— Na granicy F rancy i  i Niderlandów, w koń
cu zeszłego miesiąca ukazała się gromada wilków: 
rozizarpały  jednego s t ra in  ka celneg ,̂ a drugiego 
skaleczyły , jako też pokaleczyły młodą m ł y n a -  
rzankę i kilka innych osób; lękają się tam eczni 
mieszkańcy sm utnych  skutków: gdyż zdaje się, *® 
te  zwierzęta bvły wśoiekłe. Rząd w L u x e m b u r -  
gu  wydał rozkaz, aby niezwłocznie zrobiono ob
ławę.

— W ielk i słoń w toftczynskiey menażeryi ugo
dził zębem i na mieyscu zabił jednego z s trótów- N ie
wiadomo, jaka mogła bydź przyczyna jego złości, 
gdyż zawsze nadzwyczay łagodnym się okazywał. 
Drżał po spełnionem zabóystwie, jak gdyby z bo- 
jaźni kary  za popełnione przestępstw o.Sloń ten zjada 
codzieonte 900 funtów 1 wypija 55 wiader wody.

— Gazety amerykańskie donoszą, że pod mia
stem Natohes, 7abito węza 8 cali długiego, k tó ry  
miał dwie głowy, dwie szyje i dw a ogony.

__ W  T urcy i  jest Zwyczajem, że każdy Suł
tan , sumy oszczędności czynić i takowe w skarbcu 
składać musi. Im  więcey oszczędzi, tym  szczę
śliwsze nazywane są jego rządy. Liczą, że każdy 
Sułtan mniey więcey 18 milionów w ciągu swego 
panowania oszczędzić może. Naczelnik rzezań 
ców spisuje co rok inw entarz  złożonych kies i za 
m yka je w skrzyni, poczem Sułtan w tow arzystw ie  
wielkich urzędników korony , wyciska na niey 
awoję pieczęć. Po śmierci Sułtana zamykane jest 
aklepieme. W ielk i W e z y r  i kilku z p i e r w s z y c h  
urzędników  Państwa, pieczętują d rzw i i kładą nad 
niemi napis: Skarbiec Sułtana N. Skarby te, za św ię
te  uważane, tylko w ostateczney potrzebie mogą 
bydź naruszone. L iczą 4 i S u łta n ó w , k tó rzy  od 
M ahom eta  d rugiego , " po^ zburzeniu Cesarstw a 
Greckiego w Europie panowali: i sądzą, że skarb W 
4i sklepieniach zgromadzony, do 900 milionów zł. 
poi. wynosi. .

 W  Devonport żyje f l e t n i  młodzieniec, k tó 
r y  W sztuce rachowania na pamięć, sławnego JJi, 
der i am ery k an in a , o k te ry m  gazety daw niey 
pisały, przewyższył. Nayzaw ikłańsze rachunki ro
bi z ła tw ością i nadzwyczaynie prędko, przez sa
m ą rachubę w głowie, a nadto  każdą pojedynczą 
część działania arytm etycznego, oddzielnie pow tó
rzy ć  umie. Sposobu tego z łatwością udzielać 
może.

P o p r a w a  o m y ł k i .
W  dodatku do N. i 5 i K uryera  L itew sk ieg o  

zamiast: Tabella w ygranych  trzeciey  Klassy d*u~ 
dziestey ósmćy lo teryi Klassyczney K r ó l o w a  
Polskiego; bydź powinno: Tabella w ygranych  czwar- 

'  klassy i t. d.

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia  JkV . L itew skiego  G ubernatora  _
Andr zey S u ch a rsk i R zeczyw is ty  R adca  otanu  1 K aw aler

tv D r u k a r n i  R e d a k c j  i.



DODATEK DO GAZETY KURYEHA LITEWSKIEGO N. i 57
W iln o  dnia  S2o listopada v *• 1825 Roku,

2. Od Mińskiego G u b e rn ia ln eg o  R ząd u  kcyą za s tawując ,  chcia ła mieć sobie za liczone 
®S‘ *s*a się, iż na wz ięc ie  w  dz ie rżaw ę  wszy-  procenta  coroczn ie  w y p a d a j ą c e ,  łeCz zeszły 
81 ,w M in  y O u b e rn i i  pocz to w ych  s t a .  Xiążę  W o j e w o d a  Jab łonowski  n ab y w c a  p ia tev  

01 * s tycznia  i 8 c y  do tegoż dnia s ty -  części k lucza  Sie l iczowskiego,  z a ż y c i a  sw o je -
c z m a  183o roku .  będą się od byw ać targi,  p ier -  g0 z k re d y to r am i  zeszłey Anny X tężny  Jab ło -  
wsze  d w a  w p o w i a t a c h ,  ft m ian o w ic ie :  i s zy  nowsk iey n iew iadom o czy się rozl i czył  i wie-  
Lecemhra  10 te ra zn ieyszego  , 8 3 5  r o k u ,  Qgi le z su m m y  na ewikcy i  p rzez  ża łcą  d e la to rkę
ju*- * J ' Ua r«,|, 1 l r ° ’ 8 ’ os ta teczny  w zostawioney na  schedę p ią tey  części p r z y p a -
1 n u  ley a r b o w e y  Izbie  w czasie k o n t r a k t ó w  dało  do za płacen ia  n ieuw iada mia jąc ,  p r o c e n -  

arca  10 nia,  a dla p rz e t a r g u  d. 1 1 ;  a z a te m  t o w  należnych  niepłacił  i s u m m a  jaka pozosta-  
ec cą zyczący prz yb yć  na  wyżey  oznaczone  ł a  do z w r ó t u  dla ia ł .  de la to rk i  od k r e d y to -  
e rnun y,  na  p ierw sze  d w a  w p o w ia to w y c h  m ia -  r ó w  zeszłey Xię żuey  Anny  W o j e w o d z i n y  B r a -  

s tac  1 do M ar sz a łków ,  a na os ta tn i  końćżący do s ławskiey Jab łonow sk iey  nie  o b j a w i ł ,  po ze y -  
J j b y  S k a r b o w e y  z do s ta tecznem i  ewikcyami .  ściu zaś jego z tego ś w ia t a  o b ż a h m a n i  Xią-  

lliS iw | ' s toPoda ro ku .  żę ta ,  sukcessorowie,  n ieskladając ża d n y ch  k w ie -
ińskiego G u b e rn i a ln e g o  R z ą d u  S e k re -  t a c y o w , ani też u zyskanych  d e k r e t ó w  p r z e z  

Arcim J t !darDJ  S o w ie tn ik  i K aW ale r  F e h c y a n  k r e d y to r ó w  tylko zeszłey A n n y  X ię ż n y  J a -  
0VV1CZ* błonowskiey W o jew odz iny  B r a s ł . , mającey p ra -

P o w y t c z y k  T o m k o w icz .  w o  dopominania  s i ę  z s u m m y  p o zo s t a w io n e y  
p  * na  ewikcyi ,  a do zał.  de la to rk i  na leźney,  p rz ez

toczn  ' Xye r Pł  o świadczen ia  z P r o t o k u ł u  po -  aw iz acy ą  pozewną  w  Gazec ie  K u r y e r a  L i t e w .  
żaiar  e^ ° ' i e m * W i len .  w dacie  n iżey w y r a -  ogłoszoną dając wiedzieć ,  źe su m m y  2 16 000 zł* 

5z a P«sanego e t  e o r u n d e m  pod p i e -  z p rocen tami  d w a  ra zy  ty le  zw ię kszo ney  dla 
' l  ®Soz u rz ęd u  W’ydan.  delatorki  na leźney niejacyś k r e d y to r o w i e

P r z  1 ° a l  mies iąca n o w e m b r a  5 dnia.  n ie  zeszłey X ięźn y  Anny  Jab łonow sk iey  W q «
ślawftia ta,u*' ^*ernsli ' e,T1i P t u  W i leńsk iego  jewodz iny B ras ław .  nft rzecz  ty lko k t ó ry c h  ta-  
h ó w  p l ° S' ,SC‘e X ięzna  M a r y a  z S a p ie -  kow a  su m m a  w  ew ik cy i  u Xięc ia  W o j e w o d y
Przez , i e y n "Ha - ' W e r n , c k a  oświadczenie  Jabłonowskiego zos taw ała ,  ale zm yś lonem i  p re -  
dała  k tó re  t T ,Sane Wpi?*Ć Pr o t o k u ł u  P0 '  tensyam i  do i a ł .  de la to rk i  urościwszy p r e t e n -  
spół z p r o c e l m ^  w y raza  : ^) s w ' a d ^z e m ® w e :  sy e napas tne  i n iew inne,  t a k o w ą  s u m m ę  r o z e t
* Sa p ieh ó w  X  P im ie n ,e m  i  ? 3,1 b r8 l i '  iak° l°  W - K a je tan  Ł y s z c a y ń i k i n i g d y
zanosi Sie ,  ? »*y n.ney  Starościny S za te rn .  załcey n ieznajomy i żadnego in t e re s s u  z de-

anosi_się z n a s t ęp n e y  okoliczności:  poWziąw- la tn rka  n i p m a i . . , ,  L a » . . i
-‘.; y  - M . r n . f c i  i i i , .  d . l . . . r k .  X , , l n . M . ’r y .  y t l o r . m  w ,  . t o w , , , . ,
P « y n , „ a  z Gaze ty  K o r y . r a  . f i , . ,
P d  d„ ,em , 9 . . . -  , 1 , 1  r „ k„  awizo J L l  „a  V r.° :
nego pozwu do Sądu Z , em . Nowogrodz. Wo*. tpnava - t ev su m m „  7 1 a a j  uP f
łyńskiego w Guberni i  Zytomirskiey od J O O  Z 7 sum *"y « e r ,  zł. 1068 odebrała,

? K n ? l A "‘oni'* °  s «n>balan. JEGO CESAR.' "* jeT.torU^W^ M ^ “ .* 2  "“Y  Pr,e len " 
SK IE Y  MOŚCI i Stanisława b. P oru o .n ik . i e  i t l u i !  n r e t ^ ' d

JOW‘S '  ‘' s : k,ey, "■ na tu ra ln y  “  „ l aJU.  A ię e ia  S ta n i s ł a w a  J ab łonow sk iego  S en a -  ; j  ’ j aaooy  za  cessyą
to ra  W o jew o d y  K r ó l e s t w , T o b k i e g o  , . y n ó w  w j d a n ,  p rz ez  del a to r ! . ,  i  t ó n
■i . u c , T' „ i . n , J  L n w e o c y ,  w r o k u  , 8 0 4  doT^ Ł / ? ”  T " "  P o - ^ i ę « o b ia t ,  „ s p o -  
25 j t v r m i a  ćr • c , • n t  m m o n e y  sum m y,  na  co za łca  de la torka  o d s o -
* L 7 y T z Z f , ,0T W ? a0wTm  J a h ły '  r iada  -  z W .  M ich a łem  P ru szak ie m  nigdyn o w sk im  ovr  K, .C,em . S ta n i s ł a w em  J a b ł o - źadneg0 in teressu  nie mjał  k n d  n ie  * 7
ści K l n ? , ? ^ ^  ; 0  ° d ^ p,r r  »> ! ł teyvCv̂ -  gała ,  i t ey  s u m m y  g a b i n e t o w e j  n igdy w k r a -
łyn iu  1 * h , e lV:Z0'v ’k ,eg 0 na  d o b ra ch  na  V 0 -  j u  ̂ a n i z a g r a n i c ą  n i e d a w a ł a , a z a t e m  źe t a k
A n n L P v ° ^ ny VSm Pniem, SUkCe^7 i p0ZeJS 6y VV. Łyszczyńsk iego jako W .  P r u s z a k a , jako 
A nn ,e  X , ę z n . e  Jab  on ow sk iey  W o je w o d z in i e  te ż  u J W .  Je lskiey s ios try  swojey,  jeśli s to-  
B ra s ł aw sk ie y  na  de l l a t o rkę  spadło  za s u m m ę  8uj4 jakie p re te n s y y do ^  te  są n iesp ra -
240000 zł .  u s t ąp io n o  z j ako wey s u m m y  żał.  w ied l iwe i t a k o w y c h  nie  akceptując ,  gdyż t a -

potent Pr7wCZynir ! U KnWDn7 ', PrZeZ Pleni’ k0WC niS kredytorami załcey i ie ź n y  Anny
to swey nalein V Kodłubickiego na kon- Jabłonowskiey owszem źe nakrzywdę żał. de-
100,000^1  ? lea  p " ;  , r r y m 0V brałaJ ak ,a t0 rki  DieWinnie *4 n r o s z L o n e , t . -
jew odz ie  J a b łonow sk im  I S 1 i  T " ]  u '  k ° W8 “ ani1fesl'u iS ^ e  swojey su m m y  z p r 0 -
l a t  na  procenc ie  z o s t l w  t ’ di  ak° c^ U m i  za ległemi  u  obżał.  X i ą ż ą t  J a b ł o n o w -
m ę z t ey ź e  su k ce s s l i  za ’ W °1  ? ' " T  ^  do Pominać si^ P™wn ie  będę prz ez  n i -
n . ey  od sk a r b u  M O N A R s ^ r n  T  * d U  " 18yKe 10Świ“d« enie i P ^ c e s s  w  Aktac h  p u -  
zł. 5 4oo do t e rm in ,  i " °  na leżną czer.  bhczny ch  zanaszając ,  ogłaszam,  i t a k o w y  w ł a -
kiem procentowania^» dw ulet n ieg o  z ob owiąz -  sną podpisuję  ręką .  D a t  jako w yżey  w  W i l -  
ew ikcv i  do ro z l i c /e  * S aWI 9.’ 8 °  r z ^ cz n i e* U t eg°  oświadc zenia  podpis w  p ro t o k u -
g o w  L o i S  5  7  ° f PLą ą “ ’  w 5“ " *■ M arya Z X i ^  S a P ^ h ó w  P u zy n in a .
t o r ó w  samvcl i tvlk'o Eabomf‘k o ?van,a4 kred/ ‘ Z s  zSodnt)śd * p ro to k o łe m  zaświadcza  R e g e n t  i o ro w  sam ych  ty lko zeszłey Xiezr .y  Anny  J a -  > 7 1  b

łono wskiey W o jew o d z in y  Bras ław sk iey,  a nie P o z w o lo n o  d ru k o w a ć  Dnia" i T ł i s t ó p a d a  
a w łasne  za łcey de la to rk i  deb i t s ,  k tó ra  dz ie-  i 8a 5. C e n z o r  R a d z c a  Kol legia lny Symon  Ż u -  
l i czny  s w ó y  m aj ą t ek  w G u b e rn i i  W i leń sk iey  kowski ,

PoBiada, w ogóle z summy zł. 216,000 n a  ewi- —



bowe.*  0 i . Mmsk,ey Skarbowej laby tem ogłas*a sie, i i .  położone w fnteysrey gubernii Skar- 
i majątki, , czynszowe a r tyku ły ,  wyrażone w przyłączonej przy J m  Wiadomości 

oddają s,ę wszystkie w ,2toletn,ą od i a a p r y l a  ,826  roku arendę, a s tarostwa Brasław-

i o i r o k n  r K Mn0VI - t ° t 13 " T r "  ł.836 r ° ku-’ 8 ^ - ’terminy W n k c z o n e  te- goż roku w czasie Mmskich kontraktów w miesiącu marcu: pierwszy (5, drugi 8 a trzeci osta
teczny d. .o,  a na przetargi d. , 3 ; a zatem życzący wziąć takowe majątki , czynszowe arty-  
kuły w arendę, zecbcą pizybyc na terminy do tey Izby * dostatecznemi, odpowiadającemu 
dwuletniemu dochodowi, kaucyami. Dnia 3 i  oktobra 1825 roku.

Za Sekretarza Hołyniawicz .

in o o y ch  artykułach, Jo o .ld .m a ,  p,il,l.c»nt-c]i targów o,l „  a|>r,l» , 8 j 5  roku w  a r o j g .
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U w a g d .  Wymienione w tey wiadomości Skarbowe majątki i czynszowe artykuły 
kie oddają się w i 2 toIetnią arendowną cfzieriawę, a Starostwa Brasławskiego folwark Mar! 
now do i3  nowembra ,836  roku. Sowietnik Tadeusz Allard. J

Z a  Stkretarza Hołyniewicz.



DODATEK DO GAZETY KURIERA LITEW SKIEGO N. t5 ;
W ilno dnia to  listopada v. >■ 1 8 2  5 Ito łu .

l .  Opieka Szlachecka powiatu Wileńsk ie ,  ślonym terminie  e it i lucyi  n ‘e uczyni ł  f j lko  a 
go wypełniając ukaz z Rządu Gubernialnego konto procentu nadpłacił  tirMi s rebrnych sześć 
Li tewsko - Wileńskiego dnia 4 teraźnieyszego i swoją ręką na dokumencie zakonotował,  p rze -  
miesiąca za Nrm 54,58o o t r z y m a n y ,  ogłasza: ciągoęłosię do dwuletniego p rzę r i igu ,  a w cza- 
ie  brnące pod jey zawiadywaniem majątki  s i0 dopioro przez nieszczęśliwy przypadek,  ta- 
W powiecie a domy w mieście Wilnie  połoźo- kowy dokument  po <iłiigńn nie opłaceniu się 
ue ,  wypuszczają  sią w roczną i kilkoletnią a .  niewiem którego dnia i jakim sposobem w m o-  
rendowną  dzierżawy, dla^rychleyszego uspokoję- im domie między innemi papierami leżąc za- 
Dia należności sknrbowey. Życzący takowe t raconym czyli też skradzionym został,  a za 
majątki  lub domy zaarendować raczą na seś- tym  zanoiząc ninieys/.y manifest oświadczają-  
syą Opieki  celem ułożenia się w dniach l ,  3 i  cy, źe takowy dok ument  jako oil-ntnie żadne-  
3 następującego miesiąca grudnia z pewną i go przelewu niema i nickomu więcey jak t y l -  
dostateczną poręką przybydź. Rzeczone ma- ko mnie Stanisławowi Rubkiewiczovyi  służący 
ją tk isą  następnie,  W e ro n a  iT rok ien ik i  Czyża, podniesionym bydź niemoźe,  i żadnego waloru 
B u y  widliszki  Ł appy ,  schedy poexdywizyi  Bi- stanowić nie będzie miał prawa,  n in ie r s i e  o-

 _____  i r ______  ' i r  Ł

x» , „  . , _ - . . . -  '  ---------------- 1-T własną pdd-
rti.sty many K osm ow sk ich ,  Goza i Siulmki  po pisuję się. U tego Manifestu podpis a k to ra  ta-  
Hr .  Ple terowey,  Woydaciszki  Korsaka,  Anto-  kowy Stanis ław Rubkiewicz  Por .  Woysk  Pol. 
kscie Małeck ich ,  Kiena  Sławińskiey i dalsze a z nich i ten vidimus dnia  1 7  marca roku  i -  
•chedy tego majątku , oraz niektóre schedy dącego i8a5  pod pieczęcią urzędową tey Ju -  
Inkietr,  Zacharyszek,  Białey W aki  i Olgimian ryzdykcyi stronie potrzebującey jest wydań 
PO Wańkowiczu  , Abramowszczyzna W e rś o c -  N i 7 6 . Burmistrz  P io t r  Bohdanowicz
kiego ,  Iszoryszki Zaborowskiego,  An tonow Ł a w n ik  Icko Gorfunkel .
Rotnanowicza ,  Działuny M o ra w sk ie j ,  Medy- Roku i 8 25 miesiąca 8 br« 1 9  przed Ak ta 
mi H o u w a l t a ,  Miedmki G rabowskiego ,  3oo mi JEGO IM P E K A T O R S K I E Y  MOŚCI Ziem. 

usz męzkich oddzielonych od majątkn Lu-  P tu  Sluckiego jako po odwełanit t  Sessyi ranney  
° j n  Hr.  Kossakowskiego,  1 3o od majątku Cm-'  Sądowey osobiście s tanąwszy W J P a n  Stauis ław 

ctianow.szek Drzewickiego,  oraz Lewaynie  By-  Rubkiewicz Pm ucz .  VVoysk Pol. n in ie jszy  vi-  
czkow'skiego. Domy w mieście Wilnie  : An-  dtmus oświadczenia do Akt  podał 
drejewa Zienkowicza,  Wiszniewskiego , Z . f -  N. 6 8 . Przyjąłem Ignacy Kuncewicz  Słu-

8 ° 1 Aabłockiey. Inwenta rz  wspomnionych cki Ziem. Aktowy Reg~nt
majątków 1 d o m ó w ,  można w każdym czasie Pozwolono drukować 1 0  listopada i 8 25 r.

~  ^  s >™ °  * ■ * * * .  
r r . . j d u i , c ,  -  O p i e c  Marszałek (podpis .n . )  ,  ALEXANDER Pierwszy IMPERATOR

_  , , o t. SnaCy " a' ,nskl- Samowladnący Całą Rossva etc etc etc
Z. S , f " ez ? r C 1 k , t , *r ‘  S,1*checŁi e - W .  Urodzonym A d .m .w i  MoniJ.zkowi Komor.,

_ Mikołajowi IIeydukic\vir(zovrj Sędziemu G r a d .
, V./Emn.  .  2" ■ aa . . ,  _  .. _ XT. Pt tu  Miń , PP. Franciszce Downarownie i Róży

świzkiego 1 nyskich a u za  ie- MatusewicZownie Maryawitkom Miń. w assystea-
u  \  o r • • - . . , . °y« im przyzwoitej  kredytorom i prelensoronł

P c e d A ^  I E g S  ^
S P I  .l ■ u  , Ra - i  " • * Joze‘° ^ 1 Antoszem skiemu,  Jozefowi Bo hu .OLzl m i e y s k i e n u  Ratusza  N ie s w iz s k ie g o  c z y n i  u i . «,  ■ ,„ i ™ : , 4 .  i i  » . i  • szewiczowi  b. I r e z y d e n to w i  M agi s t r a t u  Mm. ,  Jó-się o ś w i a d c z e n i a  w e s p ó ł  z m a n i f e s t e m  w  I n n e -  i r i » -  ^  , .
n in  W I P .  e .  i n i l • u »  z e i o n t  K.wiatkoy^skiemu Ch i rurgowi ,  Debitorórfi .
m u  W J l a n a  S t a n i s ł a w a  U u b k i e w i c z a  b. P o r u -  ;a!tn n o n Pkrer.i<. ^ z t  • i - t . ’rzniWa \x i  i. d  i i . ' v - i  ta;  a i 1 0 po U ekrec ie  pod s tannosc ia  o b z a ło w a n y c h  <rcznifca W o y s k  Po ls k ic h ,  p r z e c i w k o  W .  An  d r z e -  . o . i  z i ", VT ,
jowi Z b . r . . . . « . k i . m .  obyw. le lomi  P o w i . l u  m , kom por t .cy ,  p r r t . n M . ź j ^ y m "  jako £
Sluckiego . t o :  . i  »  roku  . 8 . 5  m , e . , , e .  m . r .  W t o . i  z L \ L  „  ro k u  . B i s  „„ i i  “ u
e .  u . e p . r u . , t . m  k t ó r e g o  d m .  n i e  w ęvię k . z e m  „ a s t . l e n . u  z . 5  d n i .  ogłozznnemu e k u l k i  p o w y i .
, . d „ . k  przccłągn e , . . „  , r d i j eA od dnia s„ eo Dckrcln „ ,k .z . , fac ,m„ „ie ules lym P ,  Zv:::̂ \s\ e°ry")v, u «•. ^  SZ

“r  *dzLl ' k o n f I ‘ ' , r a  ' T m  j T ^ T  "  
kajdany d o k „ „ „ „ ,  d , „ , ° , v ‘I f o  " a ' " "  P«h ,~ -  b ' « • > *  P M t ;  Roz.-
z arkusza wpół  złożonego od W  AnHr 1* i" ^  assJrstency i  FY przyzwoitej ,
JBbzraszewskiego Porucanfka W ovsk  PolskTćh f. l now*k,ch Ro tm- Grodzień. matce, a  
ręką W .  Leopolda Boimnwulr * • Jozrfow i synowi Bilwmom, Magdalenie Wenicbó-
rubli  srebrnych czterv*ta z nod. i PI8a,ny» ” a iu^ ieY snkcessorom ich opiekunom, oraa
godawcy (Andrzey Z b a r a s z e l s k d  ber  1  d°  h r a l °rom» ^lorentyniemu kupcowi i obywatele-

b » ia ~  £ F ~ ^ 7 5 łł- a & f
. .m eg o  icku ,  .  gd j  W . Z b . r . , 8, . w . l i t  . . ^



gó.  suk cesso rom  op iekunom i k u r a t o r o m ,  F r a n c i 
sz kowi  San cewiczowi .  S ukcesso rom i i ch  opie
k u n o m  zeszłego  Józefa N a r b u t a  P o l ic m eys t r a  
M iń .  i K a w a l e r a  , Józefowi i S t an is ł aw o w i  J u r 
k i e w i c z o m  R o t t .  b. W o j e w ó d z t w a  M i ń . ,  Gra fo 
w i  M a n u z e m u  O r d e r ó w  K a w a le r o w i  lub jego suk
cessorom ich  op ie ku no m  oraz  k u r a t o r o m ,  Bro-  
chockie y  lub jey sukcessorom ich opiekunom i 
k u r a t o r o m  , S ta n is ła w ow i  G ot l ib so now i  Sowiet -  
n i k o w i  , sukcessorom zeszłego M arc in a  Dar iana  
P r o f e s s o r a  G j m n .  M iń .  ich op iekunom i k u r a to 
ro m .  Nadzieżdie L u b o w  D o brzyńs ki ey  Sowie t -  
p ik o w e y  w as sy s te nc y i  jey przy zw ec i tey .  Zeszłe
go F e l i x a  W i e r u i k o w s k i e g o  sukcs so rom ich o- 
p ie ku nom i k u r a t o r o m .  Xxędzu S tan is ławowi  By- 
sz kow sk iemu  G w a r d y a n o w i  k l a sz to ru  X X .  Ber
n a r d y n ó w  Mińsk . ,  Józefowi Łozińsk iemu .  Pelagii 
ze Sn i t k o w  Su łk ow sk ie y  S t r a p c z y n e y  Miń.  w as
s y s t e n c y i  p rz y z w o i t e y .  K le m enso w i  Kowalew'- 
s k ie m u  b. k u p c o w i  mia s t a  Mińska,  Agac ie  Jancyko-  
w e y  z d o k ł a d e m  jey  p o to m s tw a  ich opiekunom i 
k u r a t o r o m .  M i c h a ł o w i  R om anow sk ie m u A r t y 
ście,  i S t a r .  L e y b i e  Miche low iczow i  Kapłu nowi ,  
E lżb iec ie  L e o n o r z e  z Chełmowskich  w  assys ten
cy i  p r z y z w o i t e y  m a tc e ,  Ale xandr owi  Józefowi i 
Z a c h a r y a s z o w i  sy n o m  Z a l i w sk im ,  z dokładem o-  
pieki  i k u r a t o r ó w ,  Ju s t y n ie  z Za l iw ski ch  D yb ow -  
sk iey  w  a s sys te ncyi  m ę ż a  dz ia ła jącey,  sukcesso
r o m  zesz łego  D o m in ik a  Za liwskiego Reg.  Gran .  
M i ń . ,  o ra z  Jankie lowi  i D o w i d o w i  Szmuy łow iczom 
P r o r o k o w y m  i da l sz ym  bydź m o g ą c y m  sukcesso* 
r o m  zeszłey Łe i  S z m u y ł o w e y  Donowicz ow ey ,  
W o l f o w i  Cegielnikowi jako debi to ro wi  a Iz rae lo
w i  jako pa ręczn ik o w i  Ju d o w ic zo m  obywate lom 
m i a s t a  Mińska ,  tudzież  da lszym debi toroni  jako roz
p r a w ę  n ie s tannośc ią  swoją  zwleka jącym,  i t e ru m  
lo c o  p e r  agende execu t ic n is ,  a L e y z e ro w i  Mow -  
sz owiczo wi  S z t e y n h a u z o w i  mieszczaninowi  Miń.  
j ako  w  czasie r o z p f a w y  n in i eysze y  do processu 
po w od  da jącemu, poz ew  do f ina lney k o nk ur so w ey  
r o z p r a w y  p r z e d  Są dem  M a g i s t r a tu  Miń .  bydź 
m a ją cey ,  p rzed tenże  Sąd z in s t an cy i  U r .  Józefa 
Baszyńskiego  b. P r e z y d e n ta  mias ta  M iń sk a  odwołu
jącego się do ośw iadczeń  p o z w o w ,  za cnymi  na* 
Sta łych  w  Sądzie M a g i s t r a t u  Miń .  D e k r e L o w , a 
szczególn ie  ża łoby w r ok u  i 8 a 3 w  maju  6, 8, 12 
i  17 dniu kopi jami  wyni e s io ue y  a eor .  12 w M a 
gis t r ac ie  Miń,  zaś 26 dnia  w Zi em stwie  Ih u m eń -  
sk im  zeznaney ,  i osobney  w d a c i e  i 8a 3 r o k u  o- 
k t o b r a  18 wynie s iou ey  a eor .  19 w ty m że  Są
dzie  z e z n a n ey  , z a  o n y m i  w  t y m ż e  roku  1823 
a u g u s t a  3 dn ia  i poźnieyszego  w  dniu 26 junii  
x 8 a 4  ro k u  og łoszony ch  d e k r e t ó w  M ag is t r a tu  
M i ń .  z p ie rw sz y m i  obża łowanemi  pod ich s tan-  
nośc ią ,  a z in ne m i  n ie s t a n n y c h  i da l szych  w sz e l 
k ic h  d o w o d o w  w  sp r a w i e  z łożyć  się mających  
wy ni e s io ny  oto:  iż obża łowani  jedni mienią c  się 
b y d ź  k r e d y to r a m i  żałującego a n iemająo na to 
p r a w n y c h  dow odow,  jako to:  Moniuszko  K o m o r ,  
od  r o k u  1808 l icząc na źa łc y m  kapi ta łu  rubl i  sr .  
go o  do r o k u  1819 ,  od t e y  zaś d a ty  rubl i  sr. 600.  
Z a ś  M a r y a w i t k i  Miń.  od roku  1807 kapikału r u 
bl i  sr .  1200  a od r o k u  l 3og rubl i  sr .  600 p r o 
c e n t a  ciągle do rok u  1818 nad zakres  p r a w  s t a 
t u t o w y c h ,  i U k a z ó w  R ządz ącego  Se na tu  k ażd o 
ro czn ie  bez w zgl ędu  na  n ie rea lność  ich p re lc n -  
s o r s t w a  pobieral i ,  i ob ż a ło w a n y  H e y d u k ie w ic z  
za  n ab rane  przez  tego ż  t o w a r y  u ża łgo  rub l i  sr.  
6  kop.  5 5 ża łmu zos taws zy  d łu żny m ,  nie dość  że 
ta k o w e g o  q u a n t u m  ani  w kapitale,  an i  p r o c e n ta c h  
ż a ł m u  nie o d d a ł ,  ale nadto  w  interessie z U r .

X a v r e r y m  O b u c h o w ic z e m  b. P r e z y d e n t e m  Sądów 
G ł ó w n y c h  Miń.  2go D e p a r t ,  i K a w a l e r e m  po re -  
zo lucyi  w 'Sądz ie G ł ó w n y m  Miń.  2go D e p a r t ,  za - 
pad ley ,  podstępnie  i n s k r y p c y ą  n a  czer .  zł.  55, u 
żałgo  w y m ógł szy ,  za oną  do żałgo n i es łuszny  do- 
p om in ek  sposobisz,  a t akże  ob ża ło wan a  Posinio-  
ka z o b rach u n k u  p rz e z  famil ią czynionego ,  s ko m 
ple towała  D e k r e t e m  Z ie m,  M iń .  na leżnośc i  so
bie rubl i  s r e b r n y c h  1 5o, choc i aż  po biera ła  p r o 
cen ta  do t e y  s u m m y  w łą czo n e ,  dopiero  zaś z w r ó 
cić  one pozostaje w obowiązku;  r ó w n y m ż e  s po
sobem nies łuszny  t w o r z ą  do pom ine k  su kces so ro -  
w i e , zeszłey Magda leny  W e n i c h o w e y  za  k a r t e 
c z k ą  przez  ża łgo zaspokojoną ,  k t ó r a  za na l iczo
ne przez  zesz łą  W e n i c h o w ę  p r oc ent a ,  w y m o ż o -  
n ą  została.  T a k o w a  więc  p r e t e n s j a  , jako n a  
żad n ą  u w a g ę  nie zasługująca ,  gdy  )es,t n a p a s t n ą  
skassow'ana bydź powinna .  Zesz ła  zaś Kle jewska  
P rezb i t e ro w a  D u k o r s k a  w  s topniu k t ó r e y  obża łny  
Bonifaoy Suszczyński  R e g e n t  G ra n .  Po w ia tu  Bo-  
bruy sk ie g o ,  k a r t ę  na  rubl i  sr .  i 5o mają cy ,  po 
uczyn io ny m  ob rac h u n k u  a procen t  od o n e y  l i
czony  w r o k u  1816 ro d z o n ą  swoją  s ios t r ę  U r o 
dzon ą  K a t a r z y n ę  Su szczyńskę  na k w a t e r z e  i s to 
le o r a z  wsze lk ich jey s tanowi  p r z y z w o i t y c h  w y 
g od ach  i zabaw ach  u żałgo za lokował  i Łato od 
każdego mca  po rub li  sr .  1 2 ,  ża łcemu boni l iko-  
w a ć  obowiązek  na  siebie przy ją ł  S ku tk ie m  cze
go ż a łc y  w spo mn ion ą  s ios t rę  obżałgo przez  m ie 
s ięcy  10 u t r z y m u j ą c  rubl i  sr.  120  spendował ,  a 
z a t e m  p r e te n s y a  obżalgo za k a r t e c z k ą  gdy z o 
stan ie  u z n a n ą  by dź  słuszną ,  więc  kapi ta łu  r u 
bli sr.  120 z w ypadającemi  dla żałgo od onego 
procen tam i ,  obża łny  w obowiązku zostaje zap łac ić .  
Udzie lnie  zeszły Domin ik  i żyjąca L eo n o ra  Z a -  
l iwscy  w yj edn aw sz y  u żałgo za obża łnych  dane 
Jenera łowi  B y k o w s k ie m u  po ręczn ic tw o  , n a w z a 
jem żałgo zapewnil i  d o k u m e n t e m  w  roku  1808 
julii i 5 d. w y d a n y m ,  że wszelkie s t r a t y  ze s k u t 
k ó w  p a r ę c z n i c t w a  w y n i k ł e ,  w y n a d g r o d z ą , lecz 
gdy  p rz y s z ło  do tego  że G e n e r a ł  Byk owsk i  za 
d ług o b ż a łn y c h  tradycy.ą do żałgo ma ją tk u  do
pe łn ić  w r o k u  1 8 1 o m a r c a  29 dnia  przeds iębra ł ,  
w ó w c z a s  od tego  ża łc y  oswobodzająe  się go towe
go  grosza  z w ł a s n y c h  p ien iędzy  w y d a t k o w a ł  za 
ob ża łn ych  rub li  sr.  12, k tó r e  powróc ić ża łcemu 
z proc en ta m i  obża łni  jako na tu ra ln i  zeszłego D o 
m in ika  Za l iwskiego  sukcessorowie  w ob ow iązk u  
pozostajecie.  Ze sz ła  zaś Le ja S z m uy ło w a  D a n o -  
w ic z o w a  P r o r o k o w a  za danie przez  żalgo za t ę ż  
o b ż a łn ą  załogu dla wzięc ia  Borysowskiego  odk u
pu,  d o k u m e n te m  i 8 i 3  roku  n o w e m b r a  20 d. za 
w a r t y m  i t egoż  czasu w  Magis tracie  Miń.  zaja- 
w io n y m ,  obowiąza ła się za każdy  tniesiąc o p ł a 
cać  ża łce mu  po rubl i  sr.  3 o. L ecz  gdy  w  ż a .  
dney  części  t a k o w e m u  swoje mu opisowi  do tą d  
s a t y s f akc y i  nie uczyni ła ,  w ię c  za_wyn asz anemi  
k i lk a k ro tn i e  ze s t r o n y  ża łgo pozw'ami , t a ż  Leja 
pod życ iem  swoim godząc  na  z w ło k ę  s p r a w i e 
d l i w o ś c i , dozwol i ła  w roku  1825 apr y l a  3 dnia 
zapisać  W Sądzie M a g is t r a tu  Miń.  późnieyszemi  
n a d  u l t y m a r n e m i  u t w i e r d z o n y  D e k r e t  u l t y m a r n y ,  
ze w sk azem  ogulney,  s u m m y . rubl i  sr.  figo i oso
bn o  za w i n y  n iestannie  i expensa  p r a w n e  ru bl i  
sr.  20 , a nie do iśc iwszy  sa ty s l akc y i  t a k o w y n 1 
W yrok om  dni  życia swojego uk ończył a ,  zos lawu-  
jąc po sobie n a t u r a l n y c h  sukcessorow obża łnych  
Jankie la i Dowida  P r o r o k o w y c h ,  k tó r z y  jako n a 
t u r a ln i  su kce sso row ie  dopiero  usprawiedl iwię  się 
r aze m  z innerni  są winn i ,  jak r ó w n i e  k r e d y t o r o -  
wie dalsi z r a c h u n k ó w  h a n dl ow yc h  uciążliwie



/  _ . 
prźez ichże czynionych  na rozmaite iloście k a r 
teczki pootrzym yw aw szy, samemi procentam i po- 
Wyźey opisanym sposobem od żałgo pobieranemi, 
a inni pootrzym ywawszy oczewiste D tk re ta ,  d ru 
dzy po przeprowadzawszy podstępne zaoczne kon- 
wik-cye, i one do skutku doprowadzając , do o- 
świadczenia wszelkiego funduszu żalgo na satys- 
fakcyą obźałnych przyczynili  się. Żałujący więc 
ca łkow ity  Swóy fundusz tak  z kapitałów i pro” 
centów  na obźałnych debitorach zalegających, 
jako tez z re sz ty  handłu pozostałych towaroW 
na taxę  i exdyw izyą poświęciwszy, gdy powołał 
obźałnych przed Sąd M agistratu  Miń. i gdy przy* 
padła sprawa naówczas pomimo zaprzeczenia 
przez n iektórych obźałnych exdyw’izyi, po uprze
dzonych w ninieyszym processie w łaściw ych s to
pniach w  tym że Sądzie M agistratu Miń. n as tą 
pił w roku i 8 a 5  augusta 5 dnia w y ro k ,  przez 
k tó ry  gdy exdyw izya a razem pow tórn ie  kom- 
porLacya udeternnnow aną została , więo żałcy 
dostrzegłszy ze takow y wyrok przez nikogo w 
żadnym czasie zaskarżony ńie jest, należytą o- 
nemu satysfakcyą dopełnił. Lecz że obżałni ze 

v swey strony uchybili, więc za wyniesionym przez 
załgo po obźałnych w roku tymże i 8 a 3 oktobra 

pozwem, znowu gdy przypadła sprawa na dniu 
2b junii roku ,  w tym że Sądzie zakroczył
Wyrok, ze stawającemi skutki powyższego D e
kretu  nakazujący, a z niestawającemi niektóremi 
nad u ltym arny  z inneuii zaś wszystkiemi z L u 
krem Banicyj wieczney. Żałujący przeto i tako
wemu w yrokow i jako również nie zaskarżonemu 
nie ulegać nie mógł, i dla tego w terminie kom - 
portacyą doiścił i w oney całkowity fundusz sto
sów nie do edyktalnego pozwu w roku i 8 a 5 ina-  
)a 6, 8, i2 i 17, k opijami podanego, a eor. 12, 
^  Magistracie Miii , zaś 26 dnia w Ziemstwie I- 
hunieńskiin zeznanego i osobno przez Gazetę K u . 
ry e ra  Litewskiego w 60 , ‘ w późnieyszych N u
merach tegoż 1823 roku trzyk ro tn ie  rozawizo- 
wanego wyświecił, i wzajemnego doiszczenia sku
tków  powyższych wyrokow ze s trony  obźałnych 
oczekiwał. Lecz obżałni na dekretach wyż datla- 
mi wzmienionych zaprzestawszy, t rzykro tn ie  już 
nakazyw aney kom portacyi w żadnym czasie ze 
swey strony niedoiścih, a tem sposobem w zgu. 
bnym processie u trzym ując, żałgo na znaczne s t r a 
ty  naraz i l i ,  na swoje zaś pretensye zayść am- 
missyi dopuścili. A między tem tow ary  wszel
kie źałcego, część funduszu massy konkursowey 
składające, W'kom portacyi przez publiczną licyta- 
cy ą  wyprzedane i na zaspokojenie akcyzy obró
cone zostały. Obżałowany zaś Leyzer Szteyn- 
hauz, w’ interessie własnym  przez swoich opie
kunów działając, dla zaciągnienia w Skażbie, Mo
narszym  na polepszenie własney sytuacyi długu, 
ta' czasie pełnienia przez żałgo obowiązku Burm i
s trza  M agistratu  Miń, podstępnie wyjednałeś 
podpis św iad ec tw a , dla oddania w załóg obżałgo 
kamienicy posługujące, a poźniey z obwinionemi 
zaprowadziwszy dzieło uzyskałeś pod rokiem 1822 
decembra 2g dnia w Rządzącym Senacie Ukaz, 
zaciagniony w skutek opisow obżałgo opiekunów 
W Skarbie dług, uzyskać od źałcego i współowo- 
czesnych urzędników  a także z opiekunów obżał
go nakazujący, przewodnictwem którego, obżałny 
przez władzę wykonawczą u żałgo wyexekwo- 
wałeś na kapitał ass. i miedzią rubli 1163 kop. 
70 z udzielnym od tąkowey summy procentem  od 
d. 1 maja i 8 a 5 roku  w ypadającym ..Ż ału jący  prze

to  tymże Ukazem  mając w skazaną d rogę  poszu
kiwania na w innych  sw ey s t r a ty ,  zarazem  z in- 
nemi do jednoczasowey rozp raw y  powołuje ob- 
żałnyli do Sądu i prosi n ad ew szy s tk o : D ekre
tów  niestannych w ninieyszym processie Aastą- 
łych  wyż dattam i pomiemonych aprobaty  i  w a 
row ać na one locum standi previa solutione, skon- 
demnowanym ininstandi nakazania, a koleją p re -  
teasyów  niesłusznych i dla tego tran zak tam i for
malności nie m ającemi o zn aczo n y ch , ze s t ro n y  
obźałnych titulo k redy torow  i pre tensorow  p rz y 
nieść się mogących, czy to ze względu nieformal
ności, czy to  z racyi że obżałni przez  niedoiszoze- 
nie co do kom portacyi skutków pow yższych  w y
roków 'W Magistracie Miń. da t tam i w górze po- 
mienionemi oastałych, na swoje p re tensye  zaysó 
ammissyi dopuścili, tychże pretensyów rozc iąga
jąc na one wiekuistą  am m issyą skassowania , i  
od odpowiedzi niesłuszney za takow ym i przez 
obźałnych pretendowaćby się m ogącey £ źałcego 
na zawsze uwolnienia, k tó rz y  zaś udow odnią  
p raw nym  porządkiem sw ych  należności, ty c h  za  
przebor procentów i za nie w olną p ro zekucyą  
żałgo detrunkatą i kassatą kapitałów ukaran ia ,  a \ 
innym  realnym z majątku konkursowego sa tys-  
fakcyi domierzenia. Pozostałości zaś o n e g o , n a  
własność żałgo zostawienia. N a fundamencie zań 
dowodow żałcemu posługujących, summ poszcze- 
gólnionyćh od obźałnych debitprow  przychodzą
cych tak  W pozwie edyktalnym  w yż d a t tą  p o .  
mienionym, jako też  późnieyszemi żałobami po- 
jaśnionych, w kapitale z procentam i każdorocznie 
wypadającemi dla żałgo na tychże obźałnych są
dzenia , onych opłaty  w terminie naykró tszym  
nakazania ,  a w przypadku zawodu inekw itacyi 
do wszelkich ich funduszów leżący ch  ad e x ten u .  
atiotiem a do ruchom ych z taxą  w ieczystą  uzna
nia , w razie zaś niewystarczenia ich mienia , z 
samemi osobami wedle p raw a Statutow ego A r t .
98 Rozd. 4 postąpić władzy nadania, a takow ych  
sum m  na satysfakcyą o b źa łn y ch ‘kredy torow , któ
r z y  swoje p re tensye u d o w o d n ią , po zde truńko- 
waniu od kapitału  p rocen tów , nad zakres praW 
S ta tu tow ych i Ukazów a szczególnie i‘8 t ‘5 n o -  
Wembra 15 , m ocą takow egoź 1808 ók tcbra  -28 
dnia z Rządzącego Senatu wysżłego, przez  obżtfł- 
nych titulo k redy to row  u źałcego niesłusznie w z 
możonych, a do roku 1818 wszystkim  obżałnym  
przez tegoż żałgo o p łaco n y ch , za re s lancyą  na 
zaspokojenie ich należnościow, obrócenia. Jura- 
m entow  dla obźałnych kredy torow  przeznaczyć 
się powinnych tak  na wierności kom portacyi,  
jako też realności pre tensors tw a wyśłucbania. A  
dla niedopełniających w  term inie  p raw nym  J u -  
ram en tow , i nieskładających kom portacyi a t a 
kże dla nieprzychodzących na te rm in  ro zp raw y  
finalney jako już zapowiedzianey, wiekuistey am 
missyi i upada w  rzeczy  zapisania, a także t r a  
niestawających debitorach, żądań  żałgo respecti
ve ich przynaszających się uskutecznienia, z rz e 
czy interessu wynikających w arunków  przepisa
nia. Jaki pozostanie od rozdziału na kredytorovtr 
fundusz, tego za własność źałcego niepodległą 
odpowiedzialności, ogłoszenia. Ż ądań  uprzednie- 
mi żałobami objętych we w szystk im  uskutecznie
nia. Blizszości do dowodu i odwodu przy  s t ro 
nie żdłgo zachowania. Sżkod, s t r a t  i w yda tków  
p ra w n y c h , oraz tego wszystkiego co w ąprawie 
dowiedzie się na obźałuych dla źałcego deoydo- 
wania. Salva te y  żałoby m elioratione lub n o .

(»)



Vrey wyniesienia. Pisan Roku i 8 a5 oktobra
afi dnia w Mińsku.

Roku 1825 mca 8bra s 5 dnia, W oź ny  ni. 
i c y  wyrażony zeznawam, iż Logo Pozwu iterum 
loco ^ ra ge nde  execu t ions  jedynaście kopiy z ni . 
nieyszym autentykiem zgodnych w sprawie W. 
Józefa Bażyńskiego b. Prezydenta Magistratu 
Miń., J W \ V .  i W  W .  oraz Staro/.., jako to: twszą 
W .  Mikołajowi Heydukiewiczowi Sędziemu Gran. 
Ptu Min . : 2gą Zakonnym PP, Franciszce Downa- 
równie i Róży Matusewiczównie i dalszym \ j a. 
r iawitkom Miń. w assystencyi im przyzwoitey; 
3 cią Agacie z Kalinowskich Rotmistrz. Grodz* 

pod^asystencyą przyzwoitą dzialającey matce,  a* 
Józefowi synowi Bilwinom : 4 tą  Elżbiecie Leo.  
norze z Chełmowskich w asystencyi przyzwoitey 
matce , Alexandrowi, Józefowi i Zacharyaszowi 
synom Zaliwskim z dokładem opieki, Justynie z 
Zaliwskich Dybowskiey w asystencyi męża d/ ia-  
łającey córce, sukcessorom zeszli go Dominika Za .  
liwskiego Regen. Gran.  M iń . : 5tą JP. Józefowi 
Bohuszewiozowi b. Piezydentowi Magistr. Miń. 
6 tą  Józefowi Antoszewskiemu.' 7mą Jankielowi 
Szmuyłowiczowi: 8 mą Dowidowi Szmuyłowiczo- 
■wi Prorokowym braciom i dalszym sukoessorom 
zeszłey Lei Donowiczowey debitorki; gtą Wul-  
fowi cegieluikowi jako debi torowi, a Izraelowi 
jako porucznikowi Judowiczom : iotą Leyzerowi 
Mowszowiczowi Szteynhauzowi obywatelom i 
mieszczanom Min. poosćbnemi kopiami niektó
rym  oczywisto w ich własnych domach w mie
ście Mińsku leżących, a innym wszystkim oczy
wisto w ręce w tymże mieście Mińsku przed Sąd 
Magistratu Miń. popodawalem i pokładłem, i 1 i t ą  
Adamowi Moniuszkowi Komor.,  Józefowi Kwiat
kowskiemu chirurgowi, Bonifacemu Suszczyńskie- 
mu Regen Gran. Bobruy. w stopniu Klejewskiey, 
Franciszkowi Kułakowskiemu Porucz. b. woysk 
po t . , Rozalii Posinickiey w assystencyi właściwev, 
Magdalenie Wenichowey lub jey sukcessorom ich 
opiekunom i kuratorom, Florętyniemu kupcowi i 
obywatelowi Miasia Wilna,  Xdzu Snarskieniu Ka
nonikowi jego sukcessorom opiekunom 1 kurato- 
rom , Franciszkowi Sancewiczowi , sukcessorom 
ich opiekunom i kuratorom zeszłego Józefa Nar- 
buta Policjneystra M ń i Kawalera , Józefów i i 
Stanisławowi Jurkiewiczom Rotrois. b. Wojcw. 
Miń, Brochockiey lub jey sukcessorom ich opie
kunom i kuratorom , Stanisławowi Gotlibsonowi 
Sowiet .,  sukcessorom zeszłego Marcina Daryana 
Prof. Gimn. Miń. z dokładem ich Opiekunów i 
kuratorów , Xdzu Stanisławowi Byszkowskiemu 
Gwardyanowi klasztoru X X . Bernardynów Miń. 
Józefowi Łozińskiemu, Pelagii z Snilkow Sułkow- 
skiey Strapczyney Miń. w assystencyi przyzwoi
tey , Klemensowi Kowalewskiemu b. kupcowi 
miasta Miń., Agacie Jancikowey w assystencyi 
kuratorów z dokładem jey potomstwa i ich o. 
piekunom, Michałowi Romanowskiemu artyście, 
Staroz. Leybie Michelowiczowi Kopłunowi mie
szczaninowi Miń., jako niemający w tey Gubernii 
osiadłości, a Grafowi Mauuzemu Orderów Kawa
lerowi lub jego sukcessorom ich opiekunom i ku
ratorom , Nadjeżdie Lubow Dobrzyńskiey Sowiet.
W assystencyi jey przyzwoitey, Piotrowi Tor-  
czynskiemu Sędziemu Gran. Miń., Michałowi Cze
chowskiemu architektowi Guber. Miń. Tytular.  
Sowiet, i Kawalerowi, i sukcessorom zeszłego Fe- 
lixa Wiernikowskiego ich opiekunom i kurato
rom! t ich imionami i nazwiskami oraz tytułam i

dla skuteczniejszego dóyścia ich wiadomości b 
nastałych wyrokach w ninieyszym processie i o 
potrzebie niechybney stannośoi ich w Sądzie Ma
gistratu Min. do finalney rozprawy oraz dla po. 
dania osobno o tern wszystkim wiadomości przez 
gazetę Kur.  Lit. kilkakrotnie rozawiźowaney i 
jeszcze zaawizować się mającey, do drzwi sądo
wych przed tenże Sąd Magistratu Miń. przybi
łem i o terminie niechybnie finalney rozprawy, 
prawnie zawiadomiłem. Dat  ut supra. Tomasz 
Tomkowicz W .  M. M.

Roku 1825 mca oktobra, 26 dnia Na Urzę
dzie JEGO JMPERATORSKIEY MOSGI, Magi
s tra tu  miasta Mińska, stanąwszy osobiście W o 
źny wyżey wyrażony: Relacyą podanego pozwu 
ustnie zeznał , przyjąłem, i że jest w xięgach 
Magistratu Mińskiego , przy wyciśnieniu Urzę- 
dowey tegoż Magistratu pieczęci, ś w i a d c z ę .
Adam Makarowie/  Pisarz Mag. Mińskiego.

Pozwolono drukować 16 Listopada 18*25 r .  
Cenzor Radzca Kollegialny, Symon Żukowski.

5 Czyni  się ostrzeżenie,  iż jeżeli będzie si^ 
przelewał  komukolwiek,  lub inny m jakim spo
sobem us tępowanym lub też do uzyskania po
dawać się wexel  w miesiącu fibrze roku 1820 
na imie Starozakonn^go Codyka Chaimowicza 
Rumszyskiego mieszkańca Guberni i  Wileńskiey 
Miasta Kieydan napisany przez s tarozakonne- 
go Zawela Peysachowicza Germanze  mieszkań
ca Wileń.  na summę 5,000 rubli  assyg ; oraz 
dokument  od tegoż Germanze  pomienionemu 
z. Rumszyskiemu także na fi,000 rub.  dnia 2() 
mca 8bra 1824 roku wydane;  to obydwnch tych  
t ranzak tów nieuznawać za ważne i nieprzyy-  
mować, gdyż one nastały bez wzięcia pienię
dzy i takowe są w mieyscu właściwem zaża-  
lone. Zawe l  Peysachowicz.

W olno  drukować dnia 3 l istopada i 8 a5 
roku.  Radca  Stanu i Cenzor  I g n a c y  Reszka.

6, W  kantorze ogrodowym Pana J  H.  Żi-  
gry zna jd u ją  się do zbycia nowo przybyłe  ha r -  
lemskie kwiatowe cybulki, szczególney dobro
ci, k tórych katalogi rozdają się bezpłatnie  w  
xięgarni  P.  Józefa Zawadzkiego w Wilnie.

- U tegoż Pana Zigry w R y (lze dostać mo
żna za cenę pomierną drzew owocowych jako 
to: gruszek, jabłek, t rześni,  wiśni, śliwek, brzo
skwiń ,  morelow,  krzaków, wielkich holender
skich po rzeczek ,  wielkiego angielskiego a g re 
s tu ,  czerwonych i żół tych maltańskich malin,  
naypięknieyszych krzaków różow ych ,  goździ
ków, pierwiosnków, północno - amerykańskich 
k rze w ó w  i drzew,  exotycznych roślin i wiele  
innych.

3 Ant iphona.  T a k  zowią śpiewy przez 
które  Kapłanowi  Chor  odpowiada, ale te odpo
wiedzi  powinny być od Choru w harmoniczney 
czystości i bardzo powoli oddane. £)la pozyska
nia tego rekomenduję wszystkim kościelnym 
śpiewakom takowe harmoniczne i na 4ry gło
sy napisane odpowiedzi  zabrać bezpłatnie  w  
kardynal ii  od niżey podpisanego

Jana Dawida Hollanda.
Wolno  drukować dnia 4 listopada »8afi roku 

Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.


